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Piątkowy wieczór w Polsce jeszcze nigdy nie był 
tak krwawy. Gdy ktoś na imprezę zamiast chipsów 

przynosi maskę i kuszę, beztroska noc zmienia 
się w walkę o przetrwanie. Technologia zawodzi 
– morderca przejmuje kontrolę nad systemem 

bezpieczeństwa. Drzwi się zamykają, okna blokują, 
a dom zmienia się w więzienie. 

JAK PRZETRWASZ,  
GDY NIE WIADOMO, 
KTO POLUJE?



2022 – „Ostatnia wieczerza” 
Widzowie gotowi zaakceptować 
kanibalizm, podrzynane gardła, 
duszenie i ogólną morderczą jat-
kę docenią kunszt realizacji, so-
lidne efekty specjalne i idealny 
klimat na Halloween. 
[Common Sense Media] 

„Ostatnia wieczerza” to klasztorny 
koszmar, który przez większość 
seansu bazuje na klasycznych 
jump scare’ach, by na koniec za-
skoczyć kunsztownym finałem, 
w pełni wykorzystującym 90-mi-
nutowy format. [But Why Tho? 
A Geek Community] 

„Ostatnia wieczerza” –  przepeł-
niona grozą, mrokiem i spiskami 
sług Szatana – to w pełni satys-
fakcjonujący horror, który z  wy-
czuciem oddaje hołd klasycz-
nym, nierzadko przyprawiającym 
o mdłości tropom gatunku. 
[Decider] 

2024 – „Cisza nocna” 
„Cisza nocna” jest kinem zanu-
rzonym w gatunku, ale prawdzi-
wie autorskim. Kowalski czerpie 
pełnymi garściami z umowności, 
na którą pozwala mu konwencja.
[Filmweb] 

WYBRANA FILMOGRAFIA: 
2016 – „Plac zabaw” 
Bezkompromisowy w for-
mie, wstrząsający w przekazie 
i  wstrząsająco zakończony – to 
film, który przez wiele lat będzie 
wzbudzał moralne kontrowersje. 
[Starburst] 

Rodzaj grozy, który znamy – i któ-
rego doświadczyliśmy –  z nie-
których filmów Michaela Hane- 
kego... [Fotogramas] 

2020 – „W lesie dziś  
nie zaśnie nikt” 
Uzależnieni od technologii nasto-
latkowie giną w krwawej i brutal-
nej opowieści. 
[Common Sense Media] 

„W lesie dziś nie zaśnie nikt” to 
krwawy, brutalny, ale dobrze zna-
ny slasher, w którym diabeł tkwi 
w detalach – wystarczająco do-
brych, by kolejna grupa obozowi-
czów została rzucona maniakom 
na pożarcie niczym baranki na 
rzeź. [What To Watch] 

„W lesie dziś nie zaśnie nikt” do-
skonale wie, czym chce być – ofe-
ruje krwawe zgony, metagagi i bo-
haterów, których da się polubić. 
[Digital Spy] 

BARTOSZ M. KOWALSKI
Scenariusz i reżyseria
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Rozmowa z reżyserem 
i współscenarzystą  
Bartoszem M. Kowalskim:  

Film inspirowany jest prawdzi-
wymi zbrodniami dokonanymi 
na nieletnich. Co było impul-
sem, by przenieść ten temat na 
ekran? 
Impulsem była chęć pokazania 
ciemnej strony współczesnej 
młodzieży – przemocy, samot-
ności, potrzeby kontroli. Zainspi-
rowały nas prawdziwe historie, 
ale zamiast dawać odpowiedzi, 
chcieliśmy stawiać pytania o to, 
jakie mechanizmy prowadzą 
młodych ludzi do takich tragedii.  

Która z prawdziwych historii 
najbardziej tobą wstrząsnęła 
i wpłynęła na kształt scenariu-
sza „13 dni do wakacji”? 

Dwie historie miały najmocniej-
szy wpływ na kształt scenariu-
sza „13 dni do wakacji”. Pierwsza 
to zdarzenie z Oklahomy, gdzie 
nastolatek zabił swojego kolegę 
z kuszy po sprzeczce. Druga to 
przypadek 16-letniej Becky Watts 
z Wielkiej Brytanii zamordowa-
nej przez brata, który twierdził, 
że chciał „nauczyć ją szacun-
ku”. Obie sprawy pokazują, jak 
skomplikowane i nieprzewidy-
walne mogą być relacje wśród 
młodych ludzi oraz jak niewielka 
iskra może doprowadzić do skraj-
nych działań. 

Co było dla ciebie najważniej-
sze przy opowiadaniu historii, 
która ma swoje korzenie w rze-
czywistości – autentyzm, emo-
cje, przestroga? 
Chciałem, żeby widz poczuł, że to 
mogłoby się wydarzyć napraw-
dę – w sąsiedztwie, na imprezie, 

w rodzinie obok. Nie zależało mi 
na moralizowaniu ani podsuwa-
niu gotowych wniosków. Bardziej 
na tym, żeby historia poruszała 
i zostawała w głowie. 

Jednocześnie chciałem to 
wszystko ubrać w konwencję 
thrillera, wykorzystać język kina 
gatunkowego – home invasion, 
slashera – żeby opowieść działa-
ła też czysto filmowo: emocjami, 
napięciem, strachem. 

Czy miałeś momenty w trakcie 
zdjęć, kiedy ciężar prawdziwej 
inspiracji szczególnie dawał się 
odczuć? 
Kluczowe było, żeby zachować 
dystans i skupić się na opowie-
dzeniu dobrej, uczciwej historii. 
Jasne, wiedziałem, że inspiracją 
były prawdziwe wydarzenia, ale 
nie chciałem odtwarzać faktów, 
tylko stworzyć film, który działa 

na widza i zostawia go z pytania-
mi. Tego się trzymałem – chłod-
nej głowy i filmowego myślenia.  

Skąd wziął się pomysł na połą-
czenie motywu home invasion 
z inteligentnym domem? 
Technologia nas otacza – mamy 
auta, które parkują same, domy 
sterowane aplikacją, lodów-
ki i  piekarniki z wi-fi. W teorii 
wszystko ma nam ułatwiać ży-
cie, ale wystarczy jedna awaria 
albo nieuprawniony dostęp i na-
gle jesteśmy kompletnie bezrad-
ni. To był punkt wyjścia – co jeśli 
coś pójdzie nie tak? Co jeśli dom, 
który ma cię chronić, zamieni się 
w pułapkę?  

„13 dni do wakacji” to horror 
osadzony w bardzo współcze-
snym kontekście. Czy czujesz, 
że technologia to dziś nowy po-
twór popkultury? 



Zdecydowanie coś w tym jest. 
Technologia nie musi wyglądać 
jak potwór z horroru, żeby wzbu-
dzać lęk. Ona jest cicha, wszech-
obecna i działa niezauważe-
nie. To, co kiedyś było strachem 
przed „tym, co czai się w lesie”, 
dziś może być strachem przed 
tym, że nie mamy kontroli nad 
własnym domem, kontem, pry-
watnością. 

W „13 dniach...” technologia nie 
zabija, ale tworzy idealne warun-
ki, żeby zło mogło działać bez 
przeszkód. I to jest przerażające 
– że sami zbudowaliśmy sobie tę 
klatkę. 

Co było największym wyzwa-
niem przy realizacji tej pro-
dukcji? 
Największym wyzwaniem było 

utrzymanie równowagi między 
realizmem a konwencją gatun-
kową. Z jednej strony opowiada-
my historię osadzoną w praw-
dziwych emocjach i relacjach, 
z drugiej – korzystamy z języka 
thrillera, horroru, home invasion. 
Trzeba było bardzo uważać, żeby 
nie przeszarżować, nie popaść w 
pastisz albo tanią sensację. Do 
tego dochodziły czysto technicz-
ne rzeczy – nocne zdjęcia, klau-
strofobiczna przestrzeń, sekwen-
cje przemocy i pracy z młodymi 
aktorami. Wszystko trzeba było 
zgrać tak, żeby działało na emo-
cje, a jednocześnie było wiary-
godne i filmowo mocne. 

Jak podszedłeś do budowania 
napięcia w świecie, gdzie dom 
– symbol bezpieczeństwa – sta-
je się pułapką? 



Budowanie napięcia opierało się 
na powolnym odbieraniu poczu-
cia bezpieczeństwa. Dom, który 
miał chronić, zaczyna więzić. A 
największe zagrożenie nie za-
wsze kryje się za drzwiami – czę-
sto siedzi przy tym samym stole. 

W filmie młodzi bohaterowie 
stają się ofiarami – czy to rów-
nież komentarz do ich pozycji 
w cyfrowym świecie? 
Młodzi ludzie są dziś totalnie za-
nurzeni w świecie cyfrowym – z 
jednej strony świetnie się w nim 
poruszają, ale z drugiej są bardzo 
podatni na presję, manipulację, 
na samotność, która się za tym 
wszystkim kryje. 

W filmie chcieliśmy pokazać, że 
nawet jeśli mają dostęp do całej 
technologii świata, to nie daje 
im to realnej siły ani bezpieczeń-
stwa. Wręcz przeciwnie – często 
to właśnie technologia staje się 

narzędziem izolacji. W pewnym 
sensie to metafora – smart dom 
zamienia się w więzienie, tak jak 
czasem cyfrowy świat zamyka 
ich w bańce, z której trudno się 
wyrwać. 

Czy uważasz, że horror może 
być dziś najtrafniejszym narzę-
dziem do opowiadania o współ-
czesnych lękach? 
Horror od zawsze mówił o tym, 
czego boimy się najbardziej – w 
każdej dekadzie inaczej. Dziś to 
samotność, cyfrowa pułapka, 
utrata kontroli. Dlatego tak, kino 
gatunkowe wciąż jest jednym z 
najtrafniejszych sposobów opo-
wiadania o współczesnych lę-
kach. 

Film opowiada o brutalności, 
która dzieje się nie „gdzieś da-
leko”, ale tuż obok. Jaką odpo-
wiedzialność czujesz, podej-
mując się takiego tematu? 

Oczywiście temat niesie za sobą 
ciężar, ale warto pamiętać, że 
to nadal film – opowieść, któ-
ra rządzi się swoimi prawami. 
Nie robimy dokumentu, nie re-
konstruujemy żadnej konkret-
nej zbrodni. Zależało nam, żeby 
stworzyć coś, co emocjonalnie 

rezonuje, ale jednocześnie działa 
filmowo, jako thriller. 

Odpowiedzialność polegała bar-
dziej na tym, żeby nie przekro-
czyć granicy – żeby brutalność nie 
była celem samym w sobie, tylko 
wynikała z opowieści. Chcieliśmy, 
żeby widz poczuł napięcie, emo-
cje, może nawet dyskomfort – ale 
też wiedział, że to wszystko jest 
częścią większej refleksji. 

Twoje wcześniejsze filmy rów-
nież dotykały społecznych lę-
ków. Czy widzisz „13 dni do 
wakacji” jako kontynuację tej 
drogi – tym razem jeszcze bar-
dziej zakorzenioną w faktach? 
Tak, zdecydowanie. Pomimo ga-
tunkowej formy i konwencji „13 
dni do wakacji” chyba najmocniej 
nawiązuje do mojego debiutu fa-
bularnego, czyli „Placu zabaw”. 
Znowu wracam do tematu prze-



mocy wśród młodych ludzi, do 
pytania o to, skąd się ona bierze i 
dlaczego potrafimy jej nie zauwa-
żyć, dopóki nie jest za późno. Ten 
film jest bardziej narracyjny, ina-
czej zbudowany i opowiadany, ale 
emocjonalnie to bardzo podobne 
terytorium. W obu przypadkach 
kluczowe było dla mnie uchwy-
cenie czegoś, co czai się pod po-
wierzchnią – tego momentu, gdy 
świat zaczyna pękać, a my nie 
wiemy, jak to zatrzymać. 

Czy jako twórca czujesz po-
trzebę zabierania głosu w spra-
wach, które wykraczają poza 
filmową fikcję? 

Tak, myślę, że to naturalne. Film 
to nie zawsze czysta rozrywka, 
ale też narzędzie, żeby dotknąć 
tematów, które są ważne, aktu-
alne, niewygodne. Nie chodzi 
o to, żeby mówić ludziom, co 
mają myśleć, tylko żeby zadać 
pytania, które zostają z nimi na 
dłużej. 

Jeśli mogę poruszyć coś, co wy-
kracza poza fikcję – coś, co ma 
emocjonalny ciężar i odbija się 
w rzeczywistości – to chcę to ro-
bić. To nie znaczy, że każdy film 
musi być manifestem, ale jeśli 
już zabieram głos, to chcę, żeby 
był szczery. A jeśli jeszcze może 
być opakowany w gatunek, to 
tym lepiej. 

Czy uważasz, że kino – a zwłasz-
cza horror – może działać jak 
alarm społeczny? 

Nie wiem, czy akurat horror, ale 
kino ogólnie – tak, zdecydowanie 
może działać jak alarm społeczny. 
Może poruszyć temat, o którym 
nikt nie chce mówić, dotknąć 
emocji, których na co dzień uni-
kamy. Czasem jeden film potrafi 
zrobić więcej niż tysiąc artykułów 
czy debat. 

A horror? On też ma ten poten-
cjał, tylko nie zawsze jest trak-
towany poważnie – zwłaszcza 
w  Polsce. Ale wierzę, że to się 
zmienia, że nawet w ramach ga-
tunku da się powiedzieć coś waż-
nego i prawdziwego – trzeba tyl-
ko znaleźć właściwy język. 



Współczesny horror coraz śmie-
lej sięga po motywy związane 
z technologią, ukazując jej mrocz-
ną stronę i potencjalne zagroże-
nia. Od cyberprzestrzeni po inte-
ligentne domy technologia staje 
się nowym polem lęku, na którym 
rozgrywają się przerażające histo-
rie. Film „13 dni do wakacji” dosko-
nale wpisuje się w ten trend, uka-
zując, jak zaawansowane systemy 
bezpieczeństwa mogą się zamie-
nić w śmiertelną pułapkę. 

ERA TECHNOLOGICZNEGO 
LĘKU 
Od zawsze horror czerpał z mo-
tywów nadprzyrodzonych, po-
tworów i seryjnych morderców. 
Dziś, w dobie cyfryzacji i wszech-

obecnej technologii, lęki ewolu-
ują. Strach przed nieznanym za-
stępuje strach przed tym, co zbyt 
dobrze znamy – naszymi własny-
mi wynalazkami. 

Filmy takie jak „Koniec przyjaźni”, 
„Searching” czy „Cam” eksploru-
ją mroczne zakamarki internetu, 
ukazując zagrożenia związane 
z  cyberprzemocą, anonimowo-
ścią i utratą kontroli nad własnym 
wizerunkiem w sieci. Seriale 
„Black Mirror” i „Upload” pokazu-
ją, jak zaawansowana technolo-
gia może prowadzić do dehuma-
nizacji i utraty tożsamości. 

INTELIGENTNY DOM – NOWA 
ARENA GROZY 
Motyw inteligentnego domu, 
który zamiast chronić, staje się 
narzędziem w rękach morder-
cy, to nowa jakość w kinie grozy.  
„13 dni do wakacji” wykorzystuje 
go w mistrzowski sposób, ukazu-
jąc, jak zaawansowane systemy 

bezpieczeństwa mogą zamienić 
się w śmiertelną pułapkę. 
Bohaterowie filmu, zamiast czuć 
się bezpiecznie w swoim domu, 
stają się więźniami własnej 
technologii. Antywłamaniowe 
rolety, kamery i inteligentne 
zamki, które miały ich chronić, są 
wykorzystywane przeciwko nim. 
Morderca, przejmując kontrolę 
nad systemem, zamienia dom w 
labirynt bez wyjścia. 

TECHNOLOGIA JAKO LUSTRO 
NASZYCH LĘKÓW 
„13 dni do wakacji” nie tylko stra-
szy, ale także skłania do refleksji 
nad naszymi relacjami z techno-
logią. Film ukazuje, jak bardzo je-
steśmy od niej zależni i jak łatwo 
możemy stać się jej ofiarami. 

Twórcy filmu zadają ważne py-
tania o nasze bezpieczeństwo 
w dobie cyfrowej rewolucji. Czy 
możemy ufać technologii, któ-
ra nas otacza? Czy inteligentny 

dom to rzeczywiście bezpieczne 
schronienie, czy może pułapka, 
z której nie ma ucieczki? 
„13 DNI DO WAKACJI” – HORROR 
NA MIARĘ NASZYCH CZASÓW 
Film Bartosza M. Kowalskiego to 
nie tylko krwawa jatka, ale także 
inteligentny thriller, który wyko-
rzystuje motywy technologiczne-
go lęku. Twórcy filmu doskonale 
rozumieją, że współczesny widz 
boi się nie tylko potworów z za-
światów, ale także tego, co kryje 
się w jego własnym smartfonie. 

„13 dni do wakacji” to horror na 
miarę naszych czasów, który 
ukazuje, jak technologia, zamiast 
służyć człowiekowi, może stać się 
narzędziem w rękach złoczyń-
ców. To film, który z pewnością 
na długo pozostanie w pamięci 
widzów i skłoni ich do refleksji 
nad rolą technologii w naszym 
życiu. 

TECHNOLOGIA  
W SLUZBIE ZLA:
rola technologii  
w horrorach 



Motyw home invasion od lat fa-
scynuje i przeraża widzów na 
całym świecie. To jeden z naj-
bardziej uniwersalnych lęków – 
strach przed naruszeniem naszej 
prywatności, przed wtargnię-
ciem obcej siły do miejsca, któ-
re powinno być naszym azylem. 
Kino grozy od zarania wykorzy-
stuje ten motyw, ukazując dom 
jako arenę, na której rozgrywają 
się dramatyczne i przerażające 
wydarzenia. 

KLASYKA GATUNKU: OD  
„NOCY ŻYWYCH TRUPÓW”  
PO „OBCEGO” 
Już w klasycznych horrorach 
motyw home invasion odgrywał 
kluczową rolę. „Noc żywych tru-
pów” George’a A. Romero z 1968 
roku to jeden z  pierwszych f il-
mów, w których dom staje się 
oblężoną twierdzą, a bohatero-
wie muszą stawić czoła hordzie 
nieumarłych. „Obcy – ósmy pa-
sażer Nostromo” Ridleya Scotta 
z 1979 roku przenosi ten motyw 
w kosmiczną przestrzeń, uka-
zując statek kosmiczny jako 
klaustrofobiczną przestrzeń, 

w  której grasuje śmiertelnie 
niebezpieczny intruz. 

W latach 80. i 90. motyw home 
invasion eksplorowano w slashe-
rach, takich jak „Halloween” Joh-
na Carpentera czy „Krzyk” Wesa 
Cravena. W tych filmach morder-
ca atakuje młodych ludzi w  ich 
własnych domach, tworząc at-
mosferę napięcia i paranoi. 

WSPÓŁCZESNE OBLICZE 
HOME INVASION: OD 
„NIEZNAJOMYCH” PO  
„CICHE MIEJSCE” 
Współczesne kino grozy chętnie 
sięga po motyw home invasion, 
nadając mu nowe oblicze i eks-
plorując różne aspekty tego lęku. 
Słynne francuskie „Najście” (2007) 

w reżyserii Alexandre Bustillo i Ju-
liena Maury’ego eksploruje aliena-
cję kobiety w ciąży, którą w domu 
nachodzi tajemnicza kobieta. 
„Nieznajomi” Bryana Bertino z 
2008 roku to minimalistyczny hor-
ror, w którym zamaskowani intru-
zi terroryzują parę w odosobnio-
nym domu. Głośny „Babadook” 
Jennifer Kent z 2014 roku ukazuje, 
jak dom może stać się miejscem 
opętanym przez mroczną siłę, 
a „Ciche miejsce” Johna Krasin-
skiego z 2018 roku przenosi mo-
tyw home invasion w postapoka-
liptyczny świat, w którym każdy 
dźwięk może sprowadzić śmier-
telne niebezpieczeństwo. 

„13 DNI DO WAKACJI”: 
TECHNOLOGICZNA PUŁAPKA 

Film „13 dni do wakacji” Barto-
sza M. Kowalskiego wpisuje się 
w nurt współczesnych horrorów 
home invasion, ale jednocześnie 
wprowadza do niego nowy ele-
ment – technologię. Inteligentny 
dom, który miał chronić bohate-
rów, staje się narzędziem w rę-
kach mordercy.  

„13 dni do wakacji” to nie tylko 
mrożący krew w żyłach horror 
– to także komentarz do współ-
czesnego lęku, w którym dom, 
zamiast schronienia, staje się 
więzieniem. Film celnie punktu-
je naszą cyfrową bańkę komfortu 
– bo dziś nie trzeba jechać w od-
ludne lasy, by obudzić się w środ-
ku horroru. Wystarczy zamknąć 
się w domu.

DOM JAKO 
TWIERDZA, DOM 
JAKO PULAPKA:
motyw home 
invasion w kinie
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BARTOSZ M. KOWALSKI 
BARTOSZ M. KOWALSKI, MIRELLA ZARADKIEWICZ, THOR MAGNUSSON
CEZARY STOLECKI
CARL-JOHAN SEVEDAG
NATALIA GIZA
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MARCIN RODAK
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AKSON STUDIO
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